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R ED A K C JA  D ZIA Ł U  URZĘDÓW EGO  -  S T A R O S T W O  W  K RO TOSZYN IE -  T E L E F O N  39.

Sr-oeSa. siniak 23>go Sutego 1938 r.

nrztidzenie S tarosty  Pow iat, w K rotoszynie
z dnia  21. I I .  1938 r.

íotyczqce cen m aksym alnych no przetw ory  
bó2 cbieüou/ych, mięso i w yroby m iesne.

Na podstawi* rozp. M m istra  Spraw 
jpewn. z dnia 22. X. 1929 r. o u regulo­
waniu cen przetworów zbóż chlebowych 
Dz. U. R- P- Nr. 81 poz. 607), którego 
noc obowiązującą przedłużona została 
■ozp. Min. S praw  Wewn. z dnia  10 S i l  
.936 r. (Dz. U. R. P . nr.  92 poz. 641) o- 
■bz na podstawie zarządzenia P. Woje­
wody Poznańskiego z dnia 25. X. 1936 r 
?ozn. Dz. Wojew. nr. 47 poz. 733) po w y  
iłnehauiu opinii komisji do badania cen, 
wyznaczam na terenie  powiatu krotoszyń­
skiego ceny m aksymalne na następujące 
i r tykuły :
3  h  1 e b  :

chleb żytni pytlowy z mąki
65% za 1 kg 0.31 zł 

„  ,. razowy 0.28 zl
bulka pszenna wagi 55 g 0,05 zł

M i ę s o :
Słonina świeża i sol. za 1 kg 1,50 zł
boczek surowy „ 1,30 zł
wieprzowina z dnklad. „ 1,30 zł
mięso wołowe z dokład. „ 1,20 zł
boczek wędzony 1-80 zł
kiełbasa zwyczajna „1.20—1,50 zł
salcesony wszelkie „1,00 — 1,50 zł
kiszka bułk. i kaszaua „ 0,80 zł
głowizna „ 0,40 zł
nóżki „ 0,20 zł
smalec wieprzowy „ 2,20 zł

Jednocześnie trac i  moc obowiązującą 
obwieszczenie w sprawie cen z dnia 11 
XII. 193^ r ' (Krot. Orędownik Powiat, 
ar. 100 z dnia 15. X II .  1937 r.)

Ceny powyższe obowiązują wszystkich 
zainteresowanych właścicieli przedsię­
biorstw z dniem ogłoszenia.

W inni pobierania lub żądania  cen w yż­
szych od wyżej podanych lub nieujaw- 
nienia ich na cennikach u legną g rzy ­
wnie do 3 tysięcy zł lub karze aresztu 
do 6 tygodni po myśli a rt .  4 rozp. Prez. 
E. P. z dnia 31. V III .  1926 r. (Dz. U. E. 
P. Nr. 91, poz. 527). Równocześnie może 
być zarsądzona konfiskata  przedmiotów, 
do których odnosi się czyn przestępczy.

S tarosta  powiatowy : 
(—) W IL IM O W SK I.

Zmiany w zarzadacli stow arzyszeń .
Zwracam uwagę wszystkich stowarzy­

szeń i związków oraz ich oddziałów na

2 tygodni dokonanych zmian składu za- 
rzadów.

Stowarzyszenia zarejestrowane winny 
przy zmianach osobowych w zarządach 
przestrzegać przepisów s ta tu tu  tak  eo do 
liczby członków i ich stanowisk w zarzą­
dzie jak i eo dn kadencji.  P rz y  częśo o- 
wej zmianie zarządu należy podać, którzy 
członkowie z zarządu ustąpili.

Niezależnie od obowiązku zaw iadam ia­
nia o zmianach w zarządach wzywam 
wszystkie stowarzyszenia i związki do 
nadesłania  StaroBtwu liczby swych człon­
ków według s tanu z dnia 1 stycznia b.r.

Krotoszyn, dnia 19. I I .  19S8 r.
S tarosta  P o w ia to w y : 
(—Jf W ILIM O W SK I.

Nr. B. 11/3/38.

Dodatki kom unalne do o p łat państw ow ych 
od wyrobu i p rzerobu  sp iry tusu  od w yro­
bu drożdży oraz  sprzedaży sp iry tusu  i n a ­

pojów alkoholowych n a  rok  1938.
R ada  Powiatowa powiatu krotoszyń­

skiego na  posiedzeniu w dniu 21 g rudn ia
1937 r. powzięła następującą uchwałę :

Na zasadzie a r t .  11 ustawy o tym cza­
sowym uregulowaniu  finansów kom unal­
nych z dnia 11 s ierpnia  1923 r. (Dz. U. 
R  P. nr. 62 z r. 1936 poz. 454) E ad a  
Powiatowa uchwala pobierać na  rok  ka­
lendarzowy 1938:

a) dodatek do opłat państwowych od 
wyrobu drożdży w wysokości 100%  
państwowej opłaty,

b) dod a tek  do o p ła t  p ań s tw o w y c h  od 
sp rzed aży  s p i r y tu s u  i n apo jów  a lk o ­
ho low ych  w w ysokośc i  100% Pań- 
wowej o p ła ty .

Gminy wiejskie, na  k tórych obszarze 
wykonywane są czynności wspomniane, 
o trzym ują  połowę dodatku pobranego w 
odnośnej gminie.

Uchwała powyższa obowiązuje od dnia 
1 styeznia 1938 r.

P rzew odn iczący : Wilimowski. 
Członkowie: Dr.Czarneeki, Dr. Gła­

dysz, Przyłuski.

ZARZĄDZENIE.
Na podstawie art.  57 rozporządzenia 

Prezyden ta  E. P. z dnia 19. I. 1928 r. o 
organizacji i zakresie działania  władz 
adm inis tracji  ogólnej (Dz. U. R. P . n r  80 
poz. 555 z r. 1936) i a rt .  36 ustęp b oraz 
a r t  37 ustawy o tymczasowym uregulo­
waniu finansów kcmnnnlnych z dnia  11 
V III .  1923 r. (Dz. U. R  P. nr. 62 poz.

Spraw Wewn. z dnia 23 listopada 1932 i 
w brzmieniu rozp. z dnia 18 maja 1934 r  
(D*. U. R. P, nr 46 poz. 400) zatwierdza 
się po m yśli art. 11 wspomnianej ustawy
o tymczasowym uregulowaniu finansów  
komunalnych uchwalę Rady Powiatowej 
powiatu krotoszyńskiego z dnia 21 gru­
dnia 1937 r. w przedmiocie dodatków do 
opłat państwowych od wyrobu i przerobu 
spirytusu od wyrobu drożdży oraz sprze­
daży spirytusu i napojów alkoholowych  
na rok 1938.

Tik WOJEWODĘ:
(—) A. Trzciński, 

Naczelnik W ydz. Samorząd.

Powyższe podaję do publicznej wiado­
mości.

Krotoszyn, dnia 15 lutego 1938 r.
P rzew oin . W ydziału Powiat. 

( - )  WILIMOWSKI. 
Starosta Powiatowy.

Nr. Pod. 0-6/38.

K om unikat.
Podaję do wiadomości zainteresowym  

że W ielkopolska Izba Rolnicza w Pozna­
niu za pośrednictwem tnt. W ydziału P o­
wiatowego utworzyła stację buhaja rasy  
czarno-białej nizinnej a  rolnika Stanisła­
wa Olejnika w Biadkaeh.

Czas obowiązujący trzym ania buhaja 
trwa do 15 styeznia 1941 r.

Ceaa pokrycia wynosi do 2 zł.
Krotoszyn, dnia 21. II. 1938 r.

Przew. Wydz. Powiatowego: 
( - )  W ILIMOW SKI.

Nr. Roln. 9/16/38.

Zbiórko publiczna.
P. Wojewoda Poznański zarządzeniem  

z dnia 12. II. 1938 r. Nr. S. P. B. VI. 
9/11/38 zezwolił Klasztorowi O. O. Ber- 
nadynów w Kole n/W artą na urządzenie 
zbiórki publicznej w lokalaeh prywatnych  
(domokrążnie) na esłym  terenie W oje­
wództwa Poznańskiego w czasie od daty  
pozwolenia aż do dnia 31 grudnia 1938 r 
włąeznie za pośrednictwem sprzedaży, 
książek religijnych i dewocjonalii.

Krotoszyn, dnia 19 lutego 1938 r.
Starosta Powiatowy 
( - )  W ILIMOWSKI

Nr. B. 27/3/38.
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N apór rozm aitych koncepcji ideologicz­
nych na  szkolnictwo, a tym  sam ym  i na 
(lasze najmłodszego pokolenia, s ta l się 
ostatnio bardzo silny, t  stąd też powstał 
wielki rozgwar, rozwinęła sie ożywiona 
debata zarówno wsfcrach pedagogicznych, 
jak  i w sam ym  społeczeństwie na tem at 
podstawowych założeń wychowawczych, 
metod nauczania, takiego czy innego 
„zab a rw ian ia“ szkoły, takiego czy inn e ­
go w pływ ania  na sposób kształtowania 
poglądów najmłodszego pokolenia. Wszy­
stkie możliwe doktryny , walczące o miej­
sce wśród ludzi dorosłych, s ta ra ją  się 
uścielić sobie gniazda w muraoh szkol­
nych i wszystkie one przelicytowują się
o „ rząd  dusz“ wśród niedorosłego jeszcze 
pokolenia.

To też dobrze się stało, że s te rn ik  na­
szej n aw y  oświatowej, m inis ter  Swięto- 
sławski w mowie, wygłoszonej na  plenum 
Sejmu, stanowczo odgrodził się od tych 
wszystkich prób, zmierzających do prze­
pojenia  szkolnictwa doktrynerstwem  po- 
polityćznym.

— ,.Chcę — oświadczył — aby  po li ty ­
ka, a zwłaszcza demagogia, była zupeł­
nie w ykreślona tam, gdzie jest n a p is :  
szkoła“.

Ale nie  ty lko  „p o l i ty k a “ w śoisłym te ­
go słowa znaczeniu musi być w yrugow a­
na z murów  szkolnych. „Zasady i ideały 
wychowawcze — zdaniem m inis tra  oświa­
ty  —• nie powinny zależeć od k ie runku  
politycznego rządu an i od przeżywanych 
nastrojów polityeznych“.

H asła  „dn ia  politycznego“ i nastroje, 
przejawiające się w żyeiu codziennym, 
są objawem zmiennym i płynnym. W y ­
chowanie zaś młodzieży musi się opierać

ADAM N A S IE L S K I.

PRZYGODA AMATORA
POW IEŚĆ. 51

Ale nie sądzę, «by to było tak ie  trudne
— po pańskim naiw nym  wyznaniu.

CnII
Zbigniew zerwał się z krzesła, lecz w 

tej chwili w ręk a  Verensa błysnął mały, 
n ik low any brow ning z d ługą  ru rk ą  tłum- 
nika. Nie powiedział an i słowa. Sama 
postawa była  aż nadto  wymowna.

— Spokojnit,  młody człowieku. — Ton 
Bispinga brzmiał jak  podczas niewinnej 
rozmowy towarzyskiej o ograniczeniach 

.dewizowych naprzykład . („Co za dziwDa
myśli" — uświadomił sobie Zbigniew. — 
„Czyżbym miał tracić  równowagi;! Nie! 
J a  też g ra m  o wielką stawkę, może o 
żyei«.“)

... — P a n  wie zbyt dnżo. P an  jest 
za sp ry tn y  — i bez celu. Poeo zajął się 
pan tą  sprawą. Nie mógł pan  spokojnie 
żyć bez zaw racania  sobie głowy eudzemi 
ta jemnicami. P łac i l i  panu za tot! R o­
zumiem, m y — m am y w tym  pian, obli­
czenie takie  czy inne. Ale pan sk iero­
wał swój sp ry t  i inteligencję  w zupełnie 
n iewłaściwym kierunku . A ltru izm  nie 
popłaca w dzisiejszych czasach. Rycerze 
rom antyczni należą jnż do przeszłości.

Zbigniew żachnął się.
— Nie chcę słuchać pana  nauk. P r o ­

szę mnie na tychm ias t  stąd wypnśoić. 
Panowie popełniają  nowe przestępstwo.

— W iemy o tym  doskonale. Jesteśm y 
dorosłymi ludźmi. Rozumiem jeszeze

na  fundam entach stałych, wypróbowa­
nych, dalekich od czynników nastro jo­
wych, przemijających, koniunktura lnych .

Wskazał też m inis ter  cświaty na te 
stałe i wypróbowane zasady i ideały wy­
chowawcze, wymienił je po kolei i uznał 
za zasadnicze tezy, k tóre  winny obowią­
zywać w szkolnictwie, w zawodzie peda­
gogicznym, w sferach rodzicielskich.

A więc po pierwsze: „Wszezepienie 
zasad głębokiej e tyki i morulnośei jest 
do osiągnięcia jedynie  przez re ligijne wy­
chowanie młodych pokoleń“. Zadaniem 
więc szkoły jest, by te zasady młodzież 
w życiu codziennym stosowała. By szko­
ła wpajała je w mózgi i serca.

Po wtóre; rzeczą szkoły jest „w ykszta ł­
cić poszanowanie i zrozumienie roli ro ­
dziny u dzieci". Zdajemy sobie wagę 
z olbrzymiej doniosłości tej tezy zwłasz­
cza obeenie, kiedy różne przejawy uw i­
daczniają to, co określone zostało mianem 
„k ry zysu  żyeia rodzinnego“ .

Po  trzecie: zadaniem szkoły jest „ roz­
winąć w młodzieży miłość bliźniego“ . 
I  pod tym względem przecież też prze­
żyw am y obecnie pewien kryzys. Uczu­
cie to — powiada m inis ter  — „nie  może 
pozostawać czczym i pustym frazesem*'. 
Idea chrześcijańska miłości bliźniego m u ­
si się wyrazić „w systematycznej pracy, 
zmierzającej do podniesienia znaczenia 
człowieka i realizacji idei sprawiedliwości 
społecznej“ .

Po czwarte: szkoła musi dać młodzieży 
„prawdziwe przywiązanie do narodu i 
Rzeczypospolitej1' S ia ra  zasada: „salus
R eipubhcae  suprema l*x“ — stanowi oś, 
dokoła której obracać się winno wycho­
wanie młodego pokolenia. „W ypływ a

komisarza P cnka  — on jest oficerem 
policji. Rozumiem Lnsię Wąaowską — 
pan przyszedł i opowiedział jej wszystko, 
też nie mogła zatkać uszu. Ale pan jest 
g łupi smarkacz, rom antyczny zarozumia­
lec, maniak . I  pan wie za dużo — to 
jest najważniejsze. P a n  musi zniknąć.

Zbigniew poczuł mroźny dreszcz na 
całym  naskórku. Ten doktór mówił prze 
raźliwie logiczni« i wyczuwało się, że 
nie na wiatr. Nie wyglądał na pozera. 
Ale on nie może przecież czekać aż go 
tu  zarzną jak  barana. To byłoby n a ­
prawdę głupie zakończenie rom antycznej 
wyprawy.

— Przypuszczam, że nie będzie pan 
stawiał bezcelowego oporu — przerwał 
mu nerwowe rozmyślania spokojny głos 
Bispinga. — To byłoby dla  pana zbyt 
bolesne. A my, lekarze, nie spraw iam y 
pacjentom bólu bez kon eoznuści po temu.

A m ator  spojrzał Bispingowj prosto w 
cózy i rzekł z przekonaniem.

— P an  jeBt wariatem, doktorze.
— Głupstwa gadasz, młody człowieku. 

Przecież nie znasz eelu mego postępowa­
n ia  jego motywów, założeń, wyliozeń. 
Może moje zadanie jest takie  wużne dla 
ludzkości, że jedna ozy dwie przykrości,  
sprawione panu, nie  odgryw ają  rcli  w 
porównaniu z wielkością celu, k tó ry  u- 
święci wszystkie środki ex post.

— W ażne dla ludzkości! — Zaśmiał 
się Zbigniew mimowoli. — Pobiję pana 
jego własnymi s ło w am i: A ltru izm  nie 
popłaca w dzisiejszych czasach.

— J a k i  ty  jesteś powierzchowny, chłop­
cze. O ile wyraziłem się „ważne dla 
ludzkości“ to miałem na myśli że społe-

stąd — stwierdza m inis ter  oświaty — 
obowiązek w yrab ian ia  w młodym poko- 
niu czynnej podstawy duchowej wobec 
zadań, związanych z obroną i w ytrw ałą  
w alką  o nienaruszalności granic ,  o moc 
i potęgę R zp li te j“ .

Wreszcie: szkoła musi wdrażać w mło­
de umysły zroznmienie dla woli zbioro­
wej i zbiorowego czynu, d la  zorganizo­
wanego życia społecznego, dla  zasady 
współpracy obywatelskiej. J e s t  to tytn- 
bardzicj ważne na naszym gruncie, że 
przecież w naszym charak terze  narodo­
wym tkwi skłonność do wybujałego in ­
dy widualizniu, do ujawnienia  się ducha 
przekory, do ł a t w e g o  s p r z e c i w u  wobec 
nakazów racji stauu, dających się zrea­
lizować tylko społem, tylko w zjednocze­
niu To tuż już w najmłodszym pokole­
n iu  — powiada m inis ter  — trzeba w al­
czyć o to, aby „zachowywana była rów­
nowaga pomiędzy śmiałym przejawem 
woli jednostki, a rac jonalnym  podporząd­
kowaniem się jej tam, gdzie tego w ym a­
ga dobro publiczne“.

Oto podstawy, na k tóry  h oprzeć m a­
my naeze ideały wychowawcze.

Nie stanowią one w swej istocie nic 
nowego. E ty ka ,  rodzina, miłość bliźnie­
go, naród i państwo, podporządkowanie 
wybujałego indywidualizmu dobru pow­
szechnemu — to stare praw dy i uświę­
cone wiekowymi tradyc jam i dogmaty 
wychowawcze.

Chodzi ty lko o to, by w całej pełni 
promieniowały z murów szkolnych, kształ­
towały nowe pokolenie — a nie były 
przesłaniane przez fosforyzujące złudnym 
blaskiem rozmaite „koncepcje ideologicz­
n e“. będące wyrazem różn y th  nastrojów

czeństwo zapłnei mi grubo za moje td -  
krycie i nawet puści w niepamięć środki 
z jak im i je osiągnąłem, zresztą zupełnie 
mimowoli u ile ebodzi o pana Zbigniewa 
Puchalskiego. A któż prosił Cię, naiw ny 
osobniku, o wtrącanie nosa w cudze ta ­
jemnice? Nie jesteś k rew nym  zaginionej, 
nic Cię ona właściwie nie  occhodzi. N a­
wet jej w życiu nie widziałeś.

— I społeczeństwo puści może w nie­
pamięć morderstwo, jakie zamierza pan 
dokonać na mojpj osobie.

— Ależ skąd! Mówiłem tylko o zniknię­
ciu. Znikniesz, Zbigniewie Puchalski,  
tak  jak  zniknął J a n  Penk i Lusia Wą- 
sowska. I  pewnego dnia, — może już 
ju t ro  — gdy nadejdzie chwila, pojawicie 
się znów wszyscy troje, nietknięci i wte­
dy sam zapomnisz o tym  co było. Po ja ­
wisz się jak  Urszula Lasocka, jak  Penk  
i Wąsowska i będzie dobrze. Może pój­
dę z wami na wódkę, dobrzet

— Więo poeo dr. Verens trzym a w 
ręk u  rewolwer, we mnie sk ierow any?

— Dla postrachu, dziecko. Zwykłe 
wykorzystanie psychologii ludzkiej, w pły­
wu tensacyjnyeh powipśei, filmów k ry ­
minalnych  i tym podobnych bzdnrstw 
i bajek. Najlepszy dowód, że pan  się 
lęka. No, ale więcej czssu na pogawęd­
kę nie  mamy. P rzyzna pan, że zacho­
wałem się wobec niego nieoo grzecznie, 
naw et wyjaśniłem nieco pobieżnie o eo 
chodzi, choć mogłem odrazu nczynić to,
oo teraz  nastąpi.

— Nic nie nustąpi.  Zob...
Nie dokończył. Coś uderzyło go w 

plecy.
C. d. n.
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politycznych i tendencji opanowywania 
najmłodszego pokoleDia dla celów, nie 
nic mającym  wspólnego^z obywatelskim 
z wychowaniem,

Dla przysposobienia naszej młodzieży 
do zadań, jak ie  ją  czekają, zupełnie w y­
starczą te s tare  p raw dy i te wypróbowa­
ne tezy wychowawcze.

Wobeo nadm iaru  palącyoh problemów 
ogół społeczeństwa wielu z nich często 
nie docenia, lub naw et nie dostrzega. 
Do takich  należy między innym i konie­
czność gospodarczego i ku ltu ra lnego  po­
dniesienia terenów przygranicznyoh, są­
siadujących z P ru sam i Wschodnimi.

Tereny  te, położone tak  blisko stolioy, 
aa jej niezwykle mało znane i myślowo 
odległe. Mówiąc, czy słysząc o sąsiedz­
twie polsko-niemieckim myśli się prze­
ważnie o naszej g ran icy  zachodniej a 
zapomina o tym, że z 1918 km. g ran icy  
polsko-niemieckiej aż G07 biegnie wzdłuż 
P ru s  Wschodnich i że np. z W arszawy 
do g ran icy  w sebidnio-pruskiej jest w 
linii powietrznej zaledwie około 120 km.

Znaczenia p rzygranicznych powiatów, 
leżących wzdłuż g ran icy  wschodnio-pru- 
skiej naogół jeszeze niedoceniamy. To 
też ze szczególnym zadowoleniem należy 
przyjąć  inicjatywę Polskiego Związku 
Zachodniego, k tóry  tegoroczny swój „T y ­
dzień poświęoa sprawom prsygran icza  
niety lko zachodniego, ale i północnego- 

„Tydzień  Polskiego Związku Zcehod. 
niego", k tó ry  odbędzie eię w dniach od 
30 m arca  do 6 kwietnia, poświęcony bę­
dzie zwróceniu uw agi na  najważniejsze 
potrzeby inwestycyjne, komunikacyjne, 
gospodarcze, k u l tu ra lne  i apołeezne ca łe­
go przygranieza. „T ydzień"  odbędzie 
się pod hasłem: „P rzyg ran icze  — pance­
rzem Rzeczypospolitej".

M a n a  dzieci m iedzy Poisha a  Niemcami.
W  dnin 24 bm. odbędzie się w Krako- 

konfereneja polsko niemiecka w sprawie 
tegorocznej wymiaDy dzieci między P o l­
ska a Niemcami. Ze strony polskiej 
wezmą w konferencji udział przedstawi­
ciele Towarzystwa Pomocy Dieciom i 
Młodzieży Polskiej w Niemcztch z W a r ­
szawy i Związku Polsk ifh  Towarzystw 
Szkolnych w Niemczech z Berlina, ze 
strony niemieckiej przedstawiciele Beich- 
szentrale L in d au fe n th a l t  fü r  S tad tk inder  
z Berlina i Niemieckiego Towarzystwa 
Dobroozynnnści ,,D eutscher W o h lfah r t­
sdienst" z Poznania.

K onferencja  ustali kon tyngen t dzieci, 
które p rzy jadą  w roku  bieżącym na ko­
lonie z Niemiec do Polski i które w tym  
sam ym celu w yjadą  z Polski do Niemiec.

A keja wymiany, prowadzona od k i lku ­
nastu  lat,  ma ch a rak te r  świadczenia na 
rzecz mniejszości narodowych.

Ze świata
Ambns. Davis likw iduje swe spraw y w 
Moskwie.

W W arszawie za trzym ał się w drodze 
do Moskwy ambasador Stanów Zjedno- 
ózonyoh w Rosji Joseph E. Davis z żona. 
W rozmowie z dz iennikarzam i smb. D a­
vis podkreślił sym patię  dla  Polski,  przy- 
czem wyjaśnił cel swej podróży. Do 
Moskwy udaje się amb. Davis, aby  zli­
kwidować swoje spraw y i przedstawić 
listy odwoławcze przed wyjazdem do B ru k ­
seli, gdzie został mianowany am basado­
rem.

F abrykę fałszyw ych banknotów  sowieckich
w ykry to  w Mariupolu. P rz y  rewizji 
znaleziono przyrządy, farbę d ruk a rsk ą  
i dużą ilość w yprodukowanych już ban­
knotów. -^.'^Fałszerstwo pieniędzy jest w 
Bosji rzeczą niezwykle rzadką z tej 
raeji,  że d’ó drukow an ia  banknotów uży­
wa się jeszcze zapasów papieru  z czasów 
Bosji c&rsk'iej.

M iędzynarodowa w ystaw a K olonialna 
v  Trypolisie.^ :.0.’

W  Tripolisie otwarto  uroczyście dwu-

sprzedaży.
Pierwsze próby zamrażania filetów  

wypadły zadawalająco. Obeenie ustala 
się koszty produkcji, na podstawia któ- 
ry eh  ustalona będzie sprsedaiaa eeaa, 
poozem towar wypuści iiq aa rysek .

Notoaonia giełdy zbożoue] 
a  Poznaniu.
19. II. 1938 r. aa IW  kg

10.25
26.25 
18.90 
19,75

0-50* /»  *0 U  
89 —

nagtą międzynarodową wystawę kolonial­
ną. O twarcia  dokonał g uberna to r  Libji, 
marsz. Balbo i sekretarz  s taau  dla  A fryk i  
włoskiej gen. Teruzzi. W ystaw a obok 
zwykłych dsiałów obejmuje specjalny 
dział antykom unis tyczny , w którym  zo­
s ta ły  pokazane okropności wojny hisz­
pańskiej.

Luksusow a uczta  w eselna w wiosce Jugo­
słow iańskie].

Bogaty  włościanin J a n  Tot żenił w 
tych dniach swego syna  we wsi Baoka 
Topola w Jugosławji.  Na gody weselne 
zaproszono 900 OBÓb. Do usługiw ania 
srości zaangażowano 60 cin kelnerów, 
©oście weselni skonsumowali: 3 woły. 3 
oielęta, 60 gęsi, 50 kaczek, 120 kur ,  400 
tortów i kilkaset kilogramów rozmaitego 
pieczywa. W ypito  podczas biesiady we­
selnej 20 hektolitrów wina, 2 wielkie 
beczki piwa i 40 litrów wódki.

Była ]e] nopraude przykra
K iedy jej Basia , u b ran a  w białą  su­

kienkę baw iła  się z u b raną  także na  bia­
ło córeczką sąsiadki, różuiea między 
„białym a b ia łym " tak  rzneała  się w 
oczy, że wszystkie przyjació łk i py ta ły  
ją  czym pierze bieliznę. Zawstydzona 
postanowiła odtąd prąd ty lko w Badionie. 
Bo o białości bielizny nie roz trzyga  ilośó 
włożonej w pran ie  p raey , lecz jedynie 
środek nżyty  do prania .  A więc tylko 
Badion. P rzy  gotowaniu bielizny w B a ­
dionie w ytw arzają  się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, k tóre  na wskrośó 
przen ikają  tkaninę, usuwają z niej wszel­
ki brud. Dzięki temu bielizna jest ide­
a ln ie  czysta, a co za tym  idzie śnieżno­
biała.

Chłodnia rybna u  Gdyni roz­
poczęło lu f produkcie f ile tiu

Zam rażalnia  p rzy  ćhłodni rybnej w 
Gdyni rozpoczęła produkcję filetów % ryb  
morskich. F i le ty  są to oczyszczone z 
ośoi i skóry p las terk i mięsa ryb iego1 na­
stępnie zamrożone w formie sprasowa­
nej cegiełki i tak  przechowywane, wzglę­
dnie rozsyłane do sklepów detalicznej

z dnia 
Zyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka ży tn ia  gat. I  
M ąka ży tn ia  gat. I  0—15*/,,
Mąka ży tn ia  g. II 0—65’/o 
M ąka żytnia  razowa 0—95 / ,
M. pszen. g. I  0-58%
M. pszen. g. IA  0-65’/,
M. pszen. g. II 80-65*/»
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Grooh W ik to ria  
Groeh Folgera

Giełda pienltfoa.
z dnia 31, II. 1988 r.

Na zebraniu  giełdy  walntowo-dewi-
zowej w W arszawie tendencja dl* dewzi 
była niejednolita, p rzy  obrotach śred- 
nieh.

Notowano:

48.50
40.50 
86 —
14.50
15.50 
38 — 
88.— 
88,58

80.50
86.75
19.15
20.35
31,59
10,—

4 4 , -
41.—
36.50
14.50 
16.85 
8 5 , -  
14.5»  
15.—

Amsterdam « 884,90
Bruksela , e 80.60
Londyn . , . 86.42
Gdańsk . * , 1 0 0 , -
Mediolan . 87,78
Nowy Jork . # 5.26,88
Nowy Jork-kabel . , 5.27,18
Paryż m 17.38
Praga . 18.49
Sztokholm t 136.40
Zurych . . . 122.40

Bank Polski płacił aa:
dolary amerykańskie 5 .2 4 ,-
dolary kanadyjskie . . s 5,28.50
floreny holenderskie 898,90
franki francuskie . . 17.18
franki szwajoarskie . 181.00
belgi belgijskie . 88.85
funty angielskie . 86.38
funty palestyńskie . . , 25.95
guldeny gdańskie . . . «8.75
korony eiesk ie . * 16,90
korony duńskie . 117 45
korony norweskie . , 1*8.15
korony szwedzkie . . 18585
liry  włoskie . . 20.80
szylingi austriackie . 8 7 . -
marki fińskie , , 11.85
marki niemicokie . • 4 . -
marki niem ieckie srebrne * M 0 , -

Kronika miejscowa.
Ho bezroDotnycb u ta r ta  
Krotoszyna złożyli.
W dalszym ciągu złożyli na fundnsa Lo­
kalnego Komitetu Obywatelskiego do 
w alki a bezrobociem.

P P . Komisarz P. P. Józef Gruss, a po­
pia» psów policyjnych 9,85 sł, Grono 
Nauozycieli płatnika rejonu nr. 38. 9,10 
zł., Grono Naueayoieli Prywatnej Szkoły  
Niem ieckiej w Krotossyjsic 89,55 «2.,



s h  q. Krotoszyński Orędownik Pow. Nr.

Tow. Gimnastyczne „Sokół“ zbiórka uli- 
«cna 96,09 zi., A dwokat "Bandych K az i­
mierz 109 zł.. Czwojda J a n  12,50 zł,, 
Robotnicy Rzeźni Miejskiej 4,50 zł., Ma­
jewski Laon 10 zł.. Dr. Buchta  H e n ry k
15 zl, Grono Prof. Państw. Gimn. im.
H. K ołłą ta ja  w Krotoszynie 21,12 zł., 
Grono Sędziów i urzędników Sądu Gro­
dzkiego w Krotoszynie 12,20 zł.. Grono 
Nanozyeieli Szk. Pew. n r  2 i 4 12 zł., 
Pow iatow y K omitet Obywatelski, subwe- 
noja 1,500 et., Pracow nicy kancelari i  no­
tar iusza  D i.  Pawłowskiego 4.20 zł., K a ­
mińsk i W acław  ¡[zl., Urzędnicy Zarządu 
Miejskiego w K rotoszynie  53,60 zł., Da- 
um an  A ugust  (I I  ra ta)  8.40 zł., S u m iń s­
ki Leon ap teka rz  12,50 zł., Komisarz P. 
P .  Józef Gruss 2 z ł , Urzędnioy B anku  
Spółdzielozego w Krotoszynie 10,50 zł., 
P racow nicy  f my A ugustyn  P f lan tz  6,05 
zł., P io trow ski Czesław 1,25 zł., P raco w ­
nicy f-my W illig  H erm an  39,75 zł.. U rzę ­
dnicy B anku  Ludowego w Krotoszynie
7 *ł., Pow iatow y K omitet P .W . i W F.
I,20 zł., P racow nicy  f  m y E :n  u Verku- 
ufsgen w Krotoszynie 4,20 zł.

W szystkim  ofiarodawcom składam  im ie­
niem K om ite tu  Obywatelskiego do walki 
z bezrobociem w Krotoszynie serdeczne 
podziękowanie.

Burm istrz ,  Fenrych .

Zabytków  Ratusz 
krotoszyskh

Z abytkow y ratusz krotoszyński, po 
poznańskim jeden z najpiękniejszych w 
Wielkopolsoe. doczekał się nowych, pię­
knych witraży , w miejsee tyeh, które 
podozas pow itan ia  1919 r. zostały uszko­
dzone. W itraże  wykoBała Polichrom ia 
w Poznaniu . - J eden  z nieh umieszczony 
w wieży po stronie wschodniej, wyobra­
ża orła  Jagie llońskiego i ufundowany 
został przez p. burm istrza  T. F en rycha ,  
d rog i  natom iast od s trony  południowej, 
nawprost schodów wiodących na  piętro 
przedstawia herb  m ias ta  i ufundowany 
został przez urzędników miejskich. Poza 
tym, w sali obrad R ad y  M ie jsk ie j ,sum p­
tem członków M agis tra tu  zastąpiono orły 
germ ańskie  nowymi witrażami, wyobra­
żającymi orła białego.

Posiedzenie Sody Miejskiej 
miasto Krotoszyna.

Budżetowe posiedzenie R ady  Miejskiej 
zwołane zostało na czwartek 24 b. m. o 
godz. 18-tej.

Imponujący sukces F-y „Ba­
zar“  U . Tykoclfiskl.

W ystaw a Robót Ręcznych u p. Tykooiń- 
skiego w itana  jest zawsze z entuzjazmem 
przez liczną k lijentelę tego popularnego 
i ezołowego domu handlowego. Nic to 
dziwnego, gdy  się zważy s ta ranne  p rzy ­
gotowanie f i rm y  do tej imprezy, w yra ­
żające się w nagromadzeniem wielkich 
zapasów robót ręoznyeh, f iranek, kap, 
obrósów, serwetek itp. Organizacja i 
technika  wystawy u p. Tykociśskiego 
jest znakomitą  i ezyni zwiedzająoym 
przyjemność poląeżoną z m iłą  korzyścią.

W ystaw a Robót Ręcznych n p. Tyko- 
eińskiego w yras ta  z odczuwanej na  miej- 
sou potrzeby i odpowie wszelkim żyoze- 
niom publisznośei. P . Tykoeiński zało­
żywszy największe przedsiębiorstwo na 
miejsea, postawił je  odrazu na solidnych 
za iadaeh z rezu l ta tem  tym, że liczba k u ­

pujących stale się powiększa.
Dla P A N I — P A N A  i D ZIEC I — TY- 
K OCIN SKI największym wyborem świeci!

Pamięci Artura Grottgera.
W dnia  11 listopada 1937 roku  minęło 

100 lat od dnia  urodzin wielkiego ar ty -  
i t y m a l a r z a  polskiego, A r tu ra  Urottgera. 
k tó ry  w genialnych swych rysunkowych 
kompozycjach przedstawił całą głębię 
tradegii powstania styczniowego 1863 r.

By przypomnieć tę wielką historyczną 
chwilę i oddać eześó niezwykłemu A r t y ­
ście narodowemu, przygotowuje Koło Li- 
teracko-Artystyczne przy Państwow ym 
Gimnazjum Koedukaoyjnym w Krotoszy- 
nid na dzień 27 lutego br. na godz. 20 tą 
w auli Gimnazjum uroczystą Akademię, 
na którą wszystkich, w sercach których 
palą  się płomienne uczuoia wdzięczności 
i miłości ku wielkim Bohaterom Narodu 
naszego, zaprasza Zarząd.

Ra s p ła t ę  długów parafii 
krotoszyńskiej złożyli

Zarząd Par .  Akoji Katolickiej w K ro­
toszynie podaje poniżej spis tych stowa­
rzyszeń i osób pryw atnych , k tóre  z oka­
zji 25-letniego jubileuszu kapłaństwa 
księdza prob. Ogrodowskiego złożyli da­
tek na  spiatę długów parafii .
Zw. Rez. Rz.P. Koło K rotszyn 
Grono Naucz, szkół, puwbz N r 4.
Cech B lacharski w Krotoszynie 
Tow. Gim. Sokół w Krotoszynie 
Ochot. S traż  pożarn. Krotoszyn 
Cech s tolarski w Krotoszynie 
Rodzina Wojskowa 
Tow. Urzędn. Samorządowych 
Tow. Powst. i Woj. Krotoszyn 
Tow. Pszozelarzy 
Ceeh krawiecki 
Tow. Przemys. w Krotoszynie 
Rodzina Policyjna 
Zw. Pow. W lkp. Koi. Krotoszyn 
Og. Z. Pod. Rez. Rz.P. Krotosz.
Sz. pow. Nr. 2 Kier. i gr.  naucz.
Chrz. Naród. Stow. Naucz. Szk.

Pow. Koło Krotoszyn 
Cech Kołodziej, w Krotoszynie 
Tow. Kupców Samodzielnych 
Poez. Prz. Woj. Oddz. Krotoszyn 
Pol. Biał. Krz. Oddz. Krotoszyn 
Zw. Inw. Woj. Koło Krotoszyn 
Zw. Ofic. Rez. Kolo Krotoszyn 
Koło Śpiewacze „H arm on ia“
B ank Ludowy 
D ru k a rn ia  Krotoszyńska 
Tow. Kolejarzy 
T.N S.W. Kolo Gimn. Krotoszyn 
Koło Ministrantów 
L. Mor. i Kol. Oddz. Krotoszyn 
Zw. Hal. placówka KrotoBzyn 
Tow. Łowieckie Krotoszyn 
Żarz. Pol. Czer. Krz. Krotoszyn 
Ceeh Rzeźnicko Wędliniarski 
Cech P iekarsk i 
Koło Rolnicze Krotoszyn 33.50—gr.

D atk i n 8 powyższy cel składać można 
w Binrze P a ra f ia lny m  lub K. K. O. m. 
Krotoszyna. Ofiarodawcy będą dodatko­
wo w Adresie Hołdowniczym umieszczeni.

(C. d. n.)
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Zgony.
W ostatn im ozasie zanotowano nastę­

pujące z g o n y :
K ry s ty n a  Marszałek 2 lata.
W eronika  Kobieluszowa 48 lat.
M ar ia  M arcinkowska 4 godziny. 
A nton ina  P e rnaków na  26 lat.
M aria  B artkow iakow a 70 lat. 
Sylwester Ignas iak  7 lat.

1/

Film „DENSO w gazow n ictw ie , 
u o d o c la sa c li i e lek tro tech n ice“ .

Dowiadujemy się, że te rm in  wyświet­
lan ia  powyższego fi lm u w Szkole Pow­
szechnej nr. 4. przy P lacu  Wolności zo­
stał przesunięty na piątek dnia 25 lu te ­
go o godz. 18-tej.

Unine Zebranie Kurkowego 
Bractwa strzeleckiego.

D nia 25 lutego 1938 r. (piątek) o go­
dzinie 8 wieez. odbędzie się w Hotelu 
pod B ia łym  Orłem W alne Zebranie K u r ­
kowego Bractwa Strzeleckiego z n a s tęp u ­
jącym  porządkiem obrad: 1) Zagajenie,
2) Odczytanie protokółu z oetatn. W a l ­
nego Zebrania, 3) Wprowadzenie nowo- 
przyjętych członków, 4) Wybór przewod­
niczącego i sekre tarza  walnego zebrania,
5) Sprawozdanie roczne: a) sekretarza,
b) skarbnika, o) komendanta, d) prezesa, 
e) komisji rewizyjnej, G) Dyskusja  nad 
sprawozdaniami, 7) Udzielenie pokwito­
w ania zarządowi za rok 1937, 8) Uzupeł­
nienie zarządu, 9) Wybór delegatów na 
zjazd delegatów w Poznaniu, 10) S p ra ­
wa urządzenia lo terii fantowej, sprawa 
poświęcenia kamienia  węgielnego, wybór 
poszczególnych komisyj, 11) K om unika­
ty  zarządu, 12) Wnioski do uchwał, 18) 
Wolne głosy, 14) Zamknięcie.

Ze względu na ważnośo omówić się ma* 
jąoych spraw około dplszego rozwoju tu t /  
B ractw a Kurkowego przybycie wszyst­
kich Braoi na zebranie jest konieczne.

Bacznoić szachiści.
Krotoszyński K lub Szachistów w K ro ­

toszynie, K lub  Szachowy „G ierm ek“ w 
Zdunach, K lnb Szachowy „Su lim irczyk“ 
w Sulmierzycach, Sekcja  Szachowa przy 
Związku Strzeleckim w Krotoszynie i 
Sekcja Szachowa Pocztowego Przysposo­
bienia Wojskowego w Krotoszynie, — 
wspólnym wysiłkiem organizuje  zawody
o mistrzostwo powiatu krotoszyńskiego.

Zawody odbędą się w lokalu K rotoszy­
ńskiego K lubu Szaohowego w Krotoszy­
nie w R yn ku  (restauracja  p. Kończako- 
wej) w dniu  13 m arca 1938 r. o godz.
10-tej przedp. a w razie  nieukończenia 
ich w tym  dniu, kcntyunow ane będą w 
następną niedzielę począwszy od tej sa­
mej godziny.

W rozgrywkach mogą brać udział sza­
chiści stowarzyszeni w klubach wzgl. se­
kcjach urządzających zawody oraz inni 
szachiści, oi ostatni o ile będą osobiście 
znani jednemu z reprezentantów klubu 
wzitlędnie sekcji urządzających zawody.

Stowarzyszeni szachiści wpłacają  do 
klubu wpisowego po 1,—zł., a  niestowa- 
rzyszeni po 2,— zł.

Zgłoszenia graezy do rozgrywek p rzy ­
jmują: p. Leon Majewski dentys ta  K ro­
toszyn, Mały R ynek  i p. M arian  P i tk a  
z Krotoszyna, R ynek  do dnia 5 m arca 
br. P rz y  zgłoszeniu należy siśeió wpi- 
eowe.

Przew idyw ane są 3 nagrody:
jedna wartości około 30,—zł. 
d ru g a  wartośoi około 20,—zł. 
a  trzecia wartości około 15, zł. 

Zdobywcy nagród o trzym ają  poza tym  
dyplom y pamiątkowe. P rz y  rozgrywkach 
obowiązuje ogólnośw iatow y regulam in  
rozgrywek z odchyleniami, jakie  będą 
podane na poozątku rozgrywek. 
Naczelnym sędzią w rozgryw kach  je i t  
p. Leon Majewski z Krotoszyna, k tóry  
ostatecznie rozstrzyga wszelkie kwesti

T»e
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J e M n l c t u o  o) P olsce, to  za p e ­
w n ien ie  dob rob ytu  dla b ezrob otn .

Objeżdżając Polskę w celu podn esie- 
nia wytwórczości jedwabiu p. dyr. Kra* 
jowej stacji  jedw sbnietw a w Ostrowie 
teehnolog Leon Wawszkiewiez zatrzymał 
się i w Krotoszynie.

Po d czas  swego pobytu w Krotoszynie 
zorganizował p. dyr. Wawszkiewicz kurs, 
k tóry  trw a ł  od dnia 18 — 22. bm. W 
kursie tym zaznajomił uozestaików z ho ­
dowlą drzew morwowych i jedwabników, 
oraz udzielił bardzo dużo wskazówek o 
przemyśle przetwórczym. Udział w kur- 
■ie brało 43 uczestników. Ponieważ p. 
dyr. Wawszkiewicz w ykładał bardzo do­
bitnie i zrozumiale dzieląc  Bie swymi 
wiadomościami., to też nic dziwnego, że 
wszyscy uczestnicy zdali egzamin z po­
m yślnym wynikiem. Na zakończenie p. 
dyr. wyświetlił kilka przeźroczy z dzie­
dziny jedwabnictwa. Ponieważ jest to 
nowa a bardzo ważna gałąź przemysłu, 
k tóra  może podnieść dobrobyt w kraju , 
oczekuje się przyszłego kursu, k tóry  ma 
się odbyć wkrótce.

Z M e g o  Zebrania P.C.K. 
a  Krotoszynie.

W piątek dni» 18 lim. odbyło sie W a l­
ne Zebranie P. C. K. O id».ioł Krotoszyn. 
Zebranie zagaiła p^t-zeska d? wa M aria  
Krzywańska, w ita ją -  zebranych. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano jedno- 
srłi śnie ku. proboszcza Ogrndowskiego. 
Do prezydium powołano jeszcze pana 
majora Kabzę, p. Antoezkiewicza A n to ­
niego i p. Kuetrzyńskiego.

Ogólne sprawozdanie zdała prezeska p. 
Dr-owa Krzywańskn. O idział P. O. K. 
Krotoszyn wraz z Kołami w Zdunach, 
Kobylinie, Dobrzycy i Sulmierzycach 
wykazał nader in tensyw ną i pożyteczna 
działalność Oddzinł liczy ogółem 388 
członków rzeczywistych i 164 członków 
wspisrających.

W ciągu roku  zorganizowano szereg 
udatnych imprez jak  zabawa k a rn a w a ­
łowa, wieczór artystyczny , dancing, five 
o 'c lock ,  kiermasz dla  dzieci, kwesty 
uliczne. W dziale propagandowym urzą- 
dzouo dwa re fe ra ty  oraz pochód propa­
gandowy d rożyn  ratowniczych i Kół 
Młodzieży P.C.K. W okresie zimowym 
urządzono kurs  dla drużyn  ratowniczych, 
komitetów domowych O. P. L. oraz obie­
któw wydzielonych. E gzam in  zduło 55 
osób. W ciągu roku przeorganizowano 
d rużyny  iatownicze na sekcje rat. - san. 
oraz Przeszkolono sekcyjnych i 22 r a ­
towników na oddziale ch irurg icznym  tut. 
S2pitala.

Dla ohorych żołnierzy w Izbie Chorych 
urządzono uroczystość gwi»zdkowa, za­
abonowano również dla Izhy Chorych 
ilustracje i gazety oraz zakupiono sze­
reg Kier.

san i ta rne  przejechało w roku 
193< 3452 km i brało udział w manew­
ru0 Wojskowych.

P ° k»&dny s tan  d rużyu  ratowniczych 
*fe . *°®al p. Dr. Wł. Budzyński. Oddział 
V>001 . ® 10 sekcyj ra t .  s a n , które doszka- 
1* 8I® »tale przez re fe ra ty  miesięczne 
0r®z ^ i o z e n i a  tygodniowe. Sekcje rat.  
8>nzi pomoc w 40 wypadkach.

”  , ,<łlność pogotowia drogowego refe- 
r°*3 n**' ^ r ' W ołosi,nko. Oddział posią­
dą °sW u a k i  drogowe w Woteuioach, 
®'*ały<1̂  * Sulmierzycach. Posterunki 

peł •tlrze“z^ olone > apteczki drogowe

Działalność Charytatywną oddziału re ­
ferowała o. prof Kołodziejowa. Oddział 
prowadzi dożywianie dzieoi do 2 la t  w 
miejscowej poradni dla m atek  i dzieci. 
W roku  1937 wydano 812 kg kaszki, 
3024 l i t ry  mleka, 600 kg cukru  oraz S2 
w ypraw ki dla niemowląt.  Ogółem ko­
rzystało 149 osób z pomocy ch a ry ta ty w ­
nej P. C. K. i

Działa lność Kół Młodzieży referował 
przewodniczący ks. pref. Znske. Komisja 
Oddziałowa posiada 31 kół młodzieży, 
które skup ia ją  1800 członków. Działa l­
ność Kół jest bardzo ożywiona.

Dział p ropagandy  referował pan Dr. 
K rzyw ański Stanisław.

Koła P. C. K. w Kobylinie z prezesem 
p. majorem Szablikowskim, w Zdunach 
z prezesem p. Dr. L-bmanem, w Dobrzy­
cy z prezesem p. Dr. Bulsiewiozem i w 
Sulmierzycach z prezesem p. Worsztyno- 
wiezem wykazały  owocną pracę.

S karbnik  oddziału p. ref. Robert P ile  
referował stan kasy.

Dnr-hód w roku 1937 6 420.74 zł.
E  zc^bód w roku 1937 6 345 43 zł.
Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie­

lono zarządowi jedn głoBnie absolutorium.
Budżet oddziału na rok 1938 uchw a­

lono w doehodach i rozchodach na kwotą 
6.940, — złotych

W uzupełniających wyborach zaTządu 
wybrano jednogłośnie następujące osoby:

K b. proboszcza Oirrodowakiego, p. Bia- 
roBtę Wilimowskiego. p. Dr. Wołosiankę, 
ks. pref. Znskego, p. starościnę Wili- 
mowską, p. Dr. Wł. Budzyńskiego, p. 
Leonarda An^oszkiewicza, p. profesora 
Derfsiew-^eza.

Prezes W alnego Z ebrania  podziękował 
zarządowi Oddziału w serdecznych sło­
wach za dotychczasową owocną pracę. 
Apelem do wszystkich członków, aby 
Zarząd w jego trudnej p racy  wspierali, 
solwował zebranie.

Z życia to aa rzy s ts .
Dnia 13. I I .  3Sr. odbyło się Doroczne 

W alne Zebranie Ogólnego Związku Po­
doficerów Rezerwy Rz. P. Koło K ro to ­
szyn Na zebranie przybyli: prezes ok rę ­
gowy kol. Holz-H dewski, przedstawiciel 
d-cy pułku mjr. Grochola, przedstawiciel 
P .W . por Płonka. Przewodniczącym 
W alnego Zebrania został prezes okręgo­
wy kol. H  jlz-Holewski. Po  zagajeniu 
zebrania i powitaniu gości zarząd zdał 
sprawozdanie z swej działalności,  poczym 
uchwalono absolutorium ustępującemu 
zarządowi. W  skład nowego zarządu 
weszli : radn y  D u ż a ń s k i  — pre ­
zes, Szwacki — wice-prezes, Mocydlarz
— sekretarz, Andrzejewski — skarbnik, 
K uklińsk i — komendant, Sobkowiak — 
z-komendanta, Cyberski — ref. knlt.-ośw. 
ornz pras.-propagandy.

Do Komisji Rewizyjnej w ybrani zosta­
li koledzy: Jankow iak , Kotewicz, Skó- 
rzewski.

Sąd koleżeński koledzy: Morgiel, Ra-
tajczyk, Pap ie rn ik ,  P ie trzak ,  i Chlebow­
ski.

Zarząd powyższy jest równocześnie za­
rządem powiatowym. W  wolnych gło­
sach przem awiali prozes okręgowy kol. 
Holz Holewski wskazując zadanie podofi­
cerów rez. ich ważność dla obronności 
państwa i życząc kołu jaknajlepszych 
wyników w pracy. P a n  mjr. Grochola 
w dłuższym przemówieniu podkreślił 
ważność u trzy m an ia  na  odpowiednim 
poziomie wyszkoleniowym rezerwę i uza­
sadnił konieczność czynnego udziału w 
praey  koła. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego przewodniczący zebrania  zam­
knął zebranie hasłem „Jedność".

BaszKóoi.
W niedzielę 20. b. m. K. S. M. M. od­

dział B aszkó#, urządziło pod kierownic­
twem Ks. M. W ideliokiego i opiekuna p. 
Papela, wesołe przedstawienie amatorskie 
p. t. „Łobuz“. Po przedstawieniu odby­
ła się zabawa w ściśle zamkniętym kół­
ku, na której bawiono eię oehoezo do 
półnoey.

Kradzież tabliczM jw e r o a e ]
Na szkodę p. Rybakowskiego Stanisła­

wa z Krotoszyna, skradziono podozai za­
bawy w Kromolicach z roweru, którego 
pozostawił w korytarzu tabliezkę rowe­
rową nr. d 52-058.

M e  zebranie Z.S. u  Ro­
jewie.

W Rojewie odbyło się walne zebranie 
Zw Srrzeleckiego oddziału żeńskiego i 
męskiego, któremu przewodniczył dele­
gat Zarządu Powiatu Z. S. ref. wyeh. 
obywatelskiego ob. Ożana. Po zdaniu 
sprawozdań, dyskusji i udzieleniu abso-
1 torium, wybrano zarządy w następują­
cym składzie; Oddział żeński: prezeska 
Janina Cht-łkowska, członkinie zarządu 
obywatelki: Maria Nastrątska, Maria 
M ińkówna, Maria Kurkówna, W iktoria 
Kucówna, R zalia Ziębańka i Antonina  
Gejdazowa, Komisja rewizyjna: obywa­
telki Katarzyna Baraniakówna, Maria 
Sąkowa, i Stanisława Nastrątska.

Oddział męski: prezes — urzęd. kol.
Langner członkowie zarządu obywatele 
Mocydlarz Jan, Krzekotowski Antoni, 
Nowacki Jen, Kurek Józef, Rybakowski 
Michał i Gejdarz Mikołaj. Komisja re­
wizyjna obywatele. Robakowski Leon, 
Kuca Jan i Mańka Stanisław .

OSTRZEŻENIE.
Unieważniam weksel Da sum ę 100,— 

zt żyrow any przez p. Staniszewskiego 
Edmunda, zagubiony w K rotoszynie dnia 
19 lutego 1838 roku.

H endelou/shl porucznik
p rez es . Spółdz. Spoż. 

„Nadzieja“

Kto podejmie się r e g u l a r n e g o

PRZEWOZU TOWARÓW
z Kalisza do K rotoszyna 
— ciężarówką lub końmi

Oferty p rzy jm uje: Zw. Inw nI. Woj. Rz. P.
HURTOW NIA TYTONIOW A 
K R O TOSZYN  — FflRNfl 4.

Szan. klienteli donoszę uprzejmie 
że z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAWIECKI
z Rynko Nr. 16 pod Nr. 22.
( dom  p a n a  B i e g a ń s k ie g o ).

Staraniem  moim będzie jak dotąd 
tak  i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ładysław  Miikiewicz
mistrz  krawiecki
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n Bazar“ W. Tykocirtski
p r z y g o to w u je

W I E L K Ą

W y sta w ę  Robót Ręcznych
DNIA 1-GO MARCA 1938 r.

Firm y - Kopy - obrusy ■ serwetki - poduszki artystycznie wykonane.
W Ł Ó C Z K I  - W E Ł N Y

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  
n a j w y ż s z e j  J a k o ś c i  
w  n a j m o d n i e j s z y c h  
g a t u n k a c h  i b a r w a c h .

Najnowsze włóczkowe iurnale. — W zory do robót ręcznych. — Miesięcznik pośw ięcony robotom  ręcznym  z wełny. 

Pierwszorzędne nici do robót ręcznych — trwałość kolorów gw arantowana.

S Z T A B A  dla Bszystklcb! Wszyscy na WSTANĘ do TVKOCmJKICGOI

„Vesta”
B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 

w  p o x w A i m
zawiera ubezpieczenia:

n a  ¿ fc ie , od o d p o w ie d zia ln o ś c i c y w iln e j, od 
n a s tę p s tw  -  w y p a d k ó w  i a u to -c a s c o .

Bezpłatnych informacyj i p o ra d  w w szel­
kich spraw ach ubezpieczeniowych udzie la :

ERG)IN JA B Ł O Ń S K I
in spek to r  

K RO TOSZYN , ul. Benicka 4 m. 6.

Szan. O byw atelstw u m iasta Krotoszyna 
i okolicy donoszę uprzejm ie że w dniu 4-go 
l u t e g o  br. otw arłam  w Krotoszynie w R yn­
ku (Ratusz) *

SKŁAD GALAtlTEfiyJtiy
(Dawn- StefańsKi)

Zwracam się przeto do Szan. Oby wat.
o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa, zaś 
z mej strony starać się będę Szan. Klijentele 
jaknajstaranniej obsłużyć, przyczem polecam 
moje towary po cenach umiarkowanych.

Z poważaniem
Irena Llslakowa

Skład G a lan tery jn y  - Krotoszyn R atusz

Aipslji PIW
Krotoszyn

Telefon 125 Rynek 31

Towary Kolonialne 
i delikatesy 

Q)inn - Kłódki - Likiery.
— detalhurt

Kaszę jęczmienną
z dużą zaw artośc ią  białka 
(witamin), dobrą i sm aczną 

wyrabia

B I E G lt S K I ,  K rotoszyn
ul. Koźmińska 15.

Cena 1 kg 30 gr.

Garaż
poszukuje na 1 lub 2 samochody.
Z głoszenia do Redakcji Krot. DretL Pow.

pod „Autoprzewóz“-

Z DNIA na DZIEŃ

& © P w © I § I
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OGŁASZAJĄC SIĘ

w Krotoszyńskim Orędowniku Powlot.
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